Grzegorz Oracz 
ROD "Czeczotka" w Ostrołęce.
Uważam, że zapraszając grupę ludzi mających wiedzę merytoryczną w sprawie, którą chciałaby Pani Redaktor zainteresować tzw. ogół, winna Pani z należytą, a nie pozorowaną dbałością zapewnić jaką taką równowagę argumentacyjną uczestników debaty. 
Tylko w opowieściach Dumasa i filmach z rodzaju " płaszcza i szpady" można znaleźć opisy walk nierównych stron. Wypowiedzi Paninych ekspertów, rzekomych znawców prawa cywilnego i konstytucyjnego jakoś nie powalają na glebę - zdradzają idee, z którymi pofatygowali się na pl. Starynkiewicza. Szczyt swoisty oślepienia i niekompetencji osiągnął i pokazał W. Czaplicki. Od lat - to samo mówił kilka lat temu, obecnie powtarza zapamiętaną - bez sprawdzenia - tezę o jakoby 9 artykułach ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych, które odnoszą się wprost do spraw tychże ogrodów. 
Jak wiem ustawa jest w pełnym brzmieniu dostępna wszędzie, od Dziennika Ustaw poczynając. 
Sięgnąłem do wydawnictwa "Prawo w PZD", po to by sprawdzić kto się myli, kto robi wodę z mózgów Czytelników, kim by oni nie byli. Stwierdzam, że albo w edukowaniu głosiciel doszedł do liczby 9, albo jak to przechrzta odwraca przysłowiowego kota ogonem. 
Cała ustawa to 50 artykułów, z których art. 38 - ten o nadzorze ministra środowiska nad działalnością PZD został uchylony w 2008 roku. Dwa pierwsze rozdziały zawierające w sobie 24 artykuły, w całości lub w znaczącej części ,są poświęcone rod II! To jest do sprawdzenia !!! Można się zapienić nie mając racjonalnych argumentów poza nienawiścią spersonalizowaną, można chcieć robić za "gwiazdę medialną", ale wymagane jest, w ostateczności od Pani Redaktor, by nie akceptować manipulowania kłamstwami i frazesami rzucanymi dowolnie i bez zastanowienia. Czyżby zdaniem W. Czaplickiego ustawa powinna regulować sprawy zagospodarowania Ogrodu lub działki, członkostwa i wiele innych spraw normowanych przez Statut lub Regulamin ROD. Przecież statut stowarzyszenia, któremu przewodzi p. Czaplicki, za punkt odniesienia i wzorzec przy jego pisaniu przyjął Statut PZD - to zły on jest czy dobry? Dyskusja redakcyjna, ostatnio często się odbywające tzw. panele itp, to taka maleńka vendetta byłych członków Polskiego Związku Działkowców w stosunku do swej byłej organizacji i ich byłego szefa - Prezesa Związku. To jest to przysłowiowe źdźbło" w oku. 
Na marginesie treści artykułu przypomina się mnie takie porzekadło starawe "nec Hercules contra plures", co w swobodnym tłumaczeniu daje się odczytać jako " i Herkules d...a , kiedy ludzi kupa". 
Obu kolegom. Tomaszowi Terleckiemu i Januszowi Moszkowskiemu należą się uznanie i szacun wielki za merytoryczne argumenty, za nierówną walkę o obiektywną prawdę i za swoistą " misję ewangelizacyjną" wśród ludzi małego serca i wiedzy. 
Bez drżenia łydek czekam na czwartkowe orzeczenie Trybunału Konstytucyjnego. 
Łączę wyrazy szacunku. 
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